
Sylwia Lipka, Wbrew pozorom
to uczucie 
kiedy tego chcesz
zakryć każdą z utraconych łez
sztuczny uśmiech zdobi bladą twarz

nie pamiętam 
co to szczęcie

i codziennie zastanawia mnie
ile z tego jeszcze wciąż ma sens
w głowie nadal szumi lęku dźwięk
czy sie poddam?

bo każdy myśli jak to jest
być na szczycie, wspinać się
gdy naprawę chwila ta
tak ciężka jest /2x
bo każdy myśli jak to jest
być na szczycie, wspinać się
a ten, który już tam jest
wbrew pozorom  ledwo trzyma sie

moje serce proszę zrozum mnie
nigdy bym nie okłamała cię
wkładasz uśmiech na mą smutną twarz
wiem przy tobie

moje życie dzieli sie na dwa
z tobą szczęście
to nie ja 
sama w domu słyszę echo ścian
czy sie poddam?

bo każdy myśli jak to jest
być na szczycie, wspinać się
gdy naprawę chwila ta
tak ciężka jest /2x
bo każdy myśli jak to jest
być na szczycie, wspinać się
a ten, który już tam jest
wbrew pozorom  ledwo trzyma sie

moje myśli błądzą gdzieś
nie ma światła gubię się
moje myśli błądzą gdzieś
a ja z nim gubię sie
zgubiłam miłość, zgubiłam dbałość /x2

proszę podaj rękę
proszę przytul mnie
ciągle wierzę
proszę podaj rękę
ja dziś potrzebuje cie

ciągle myślę jak to jest
być szczęśliwym
nie wiem nie
w samotności cały dzień
tak ciężko jest, tak ciężko jest
ciągle myślę jak to jest
być szczęśliwym
nie wiem nie
w samotności cały dzień
wbrew pozorom ledwo trzymam się
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